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Sarah Kane 
4.4 8 P sy ch~isis 

w przekładzi e Klanciyny Rozhin 

r e żyseria + 
sce nografia Małgorzata Sztzęśnia,k 

mnzykit Piotr Do111i1'1ski, l>aweł Mykietyn + 
r ei ~·s 1H ia świateł F c li cP Ro s s · ' 

p r o .i e k c j a i g r a fi k a k o m p u t e r o \\· a M a r c i n W i k t 0 r 0 w 
8 

k i 
stylista Mar e k Adamiski 

s tylizacja fryzur R<Jhert Kupisz 
1· h a r a k t e r y z a c .i a G o h i a W i e I o c h a 

Magdalena Ci 1,Jecka 

}{atarz y na H e rman 

Marin fi z Benoit 

Rafał Mać·k(\wia. k 

. Janu sz S tolarski 

Edward Wa. r~ eo ha 

.. . A:;ystc1~t reży se ra Tnn\a sz Brzczi111:;k· 
A H J st e nt, r czy ser a . d 8 .• pro <I u k e j i Pi ot r o 

1
/t rach 

As'. tent . CPnografa Ag 11 i e~ zka· Jato· · · "' r · · ... _ · .„ ·~ · \V 1 e c 
. nspl«.:Je1.1t Adam Marszalik 

R e al1zacJa sw1atła Do11ald Kl e pcza,r e k 
R e al i z a e j a cl ź w i ę ku Pi ot r Dom il\ ski 

, . . .Kop_rod,n~ c j a .. 
1~at1 u Rozma1 t ?:; o 1 w 'Yarszawi 6 

1 Teat ru Polskiego w Poznaniu 

pre1~1iera w Poznani_u: 8 Int.ego 20~2 
premi e ra w Warszawie: 22 lutego 21:102 

podzi ę kowania za ko1Hnilt ac je medy c zne dlu dr .J erz~g" Siw c a 

Okrucieństwo - zdecydowalam się je pokazać, ponieważ 

Jeżeli możemy doświadczyć 

czegoś poprzez sztukę, to znaczy, że mamy wplyw 
na naszą przyszlość, ponieważ doświadczenie zostawia 
trwale znaki w naszym sercu wtedy, kiedy cierpimy. 
Samo myślenie pozostawia nas nietkniętymi. Zapisywanie, 
zatrzymanie w pamięci rzeczy nie doświadczonych - aby 
uniknąć ich ziszczenia - jest niezwykle ważne . 
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Sarah l{ane urodziła się 3 lutego 1971 roki 
w hrab s twi(• EssPx 

u ko ii l' z c Il i u s t u d i ów n a w y ił z i a 11' <l r a m a t n 
n n i w e I' ,., ~ - t c• t 11 w B r i s t o I u b r a ł a 11 d z i a. 
w prowadzonym przc•z Davida E<lgari 

s eminarium pisania sztuk tcatralnyel 
n a 11 n i w l' r s yt 1· e ie w Bi r m i u g ha m . 

t ~· m 1· z a s i r· r o z p o e z ę ł a !H a <" ~· n a d s w oj , 
p i t' r ,,. v. <I s z t n k 'l - BI 11 s l e d (Z bo 111 ba r do li" a n i ) 

k t •'> r P j p r " m i c r a w r f' ż y s e r i i .J a m I' s a :\1 e d o n a 1 d t 
odbyła się na see nie londył1skie go Hoyal Cour 

'l'h1•atre Upstairs w st~· eznin 1995 roku 
C hociaż sztukę okrzylinięto skandalem, a opi . 

z a w u r t y c h w n i e j fit c· 11 okr 11 c ie i'1 s twa i prze 111 o c ~ 
zdominował do.niesienia prasowe, już wtcd ~ 

wic•ln rrc e 11zentów do„trzPglo artystyr7.111 
wartość dramatu 

K o I I' j n ~ - m n t w o r e m K a n e b y ł a w s p ó ł c 7. r s n ~ 
wPrsja mitologicz111·go wątkn - Phcdrn 's Loi; 

(Jl i f o .<i ,: Fr· rl r y) . Szt n ka , którą a n tor ka 
w y r r ;i, .'· s I' r o w a ł a s a m a - z d a 11 i e m M a r k i 

H a "e n h i 11 a z d n ż ~- m p o,,. od z e n i e m - rn i a ł < 
pre rn ie r ę w maj n 199 6 rok 11 w Gat e Th ca t r 

w Lo11d.rnie 
p r c m i c r a - C I r' 11 11, 8 e d ( O c z y .~ z c z c 11 i ) 

ponownie w rrż~'serii Jamr8a l\Jc<lonald iJ 
odbyła sic; w kwietni n J 998 roku w Ho)·itl Corll't 
Th rat r <~ n o w n st 11 i r s . 11 e 11 eh~ ha n aj ba ni ziej 

li r 11 t a l 11 .'· s p o A r ó ,] d 'I' a m a t ów K a Il 1• n g r u n t o w a 
jej sławi;' „ the bad girl of British theatre " 

jak ochrz c iła dramatopisarkę bnlwarow· 
Jll' n s a b r )' t ~· j s k a . 

(' z w a r t q z l< o I e i s z t n k i; - <' r 11 i: r ( f, o k 11 q ć ) 
I !) 9 8 rok n ,,. y r e ż ~ - ser o w a ł a V i e k y Pt' a t h (' r st o 11 · 

n a s 1· c u i r I o 11 cl ,1 i.'1 s k i 1• g o P a i n c R P l o n g b ' , g d "' i 
Rarah Kani' była c•tatowym dramatopisarzem 
/,a/.' 11I/1' pod wzg I ę d 1• m formy i z a :s ! o i; o w a u I' g I 

". d r a m u e i (' j .; z ~ - li a r a 11 ~ - k a I n i l' r ó ż 11 i s i (' 
o d p o p r i e cl 11 i 1· h 11 t w o r ó " ' K n n c· 

Z c s z t z r g ó l n ą s i t [\ p o w r a <· a t 11 o b r· e n ) 
j 11ż wczl' Kllil'j w jPj twórtzo~c·i tPma. 1 

n i 1• ro z '' i ą z ~ - w a l n e g o k o n f I i k i 11 p o m i ~· Il z ~· w o 11 I 
ż .r c i a a p r z l' m o ż n ą Jl o t r z P h ą s a m o z n i s z c· z e n i a 

'I' e m Il i . k t ó r y s w oj e o s t a t e e z n e r o z 11· i n i (' c i 
z 11 a I a zł w w~· d a ny m j) o ś m i c r t n i r 4. 4 8 P.s !Ir· h o i; i 8 . 

P r •' 111 i P r a dr a m a ! u 111 i a ł a m ie j s c e w 1· z e r w t 1 

~ O O O ro k n w R o ). a I C o n r t '11 h ,. a t r 1' U p ,.; t a i r s 
Szt 11 k (' reż .n; f• ro w al Jam 1• s :\l c 11 o n ald 

S a r a h Ka 11 1• od c• brał a „ o hi 1• ~ ~ · r· i(' :ł O 1 n t e go l !J H . 
roku w Londynie 

-
" 



9 

2 

- pis;tł Al 
AIYan•z w T /11· i-i11r11gc Uod. 
n a I(' ;i, q e ~ 111 .i 11 ż do lila~~- ki 
"t11di11111 o samobój,;twie 
z J !171 rok 11 -

'l'\rit•rdził 

dal(·j. ż<• dla poPtki S~lYii 
Plath - z którą był zaprzy
jażnion~ i która popeł11il1~ 

sa 111 obój q wo w Ul6:l roku -
t·z~ll t f·11 b~·t drsperal'lq pró
bą w~· clostania się Zl' ślrpt•go 

zanika, w który sarna zah
rnęła. 

rz<"ni!· kr.liyki. D11itu .lf11il 
pot~·pito ><Ztnlu; jako .,odra-

1 

ż ają e ( • ~ Wi(;fo plugastwa". 
8 11 11 d 1.1 !I T1· 11· !! r 1111 h g ~·z mi a ł 
pl'Z( ' (T11ko „ntcz~·m n1r nza
s a cl n i o 1u· 111 n pła'' i(' n i 11 si(,' 
w rz<"zi", il Sptl'l11/or 11nzwał 

ją „ 11 str ę llH\, ma ł 11 par o cl i 4 
sztuki SC'Plli(·z11ej ". 

Alt' Bli(sll'lf nit' t~· Iko szoko
wało polrnzan~·mi b!'z osłonek 
S('('Jlami s!'ksn i przemocy. 
i\ i t' pok o ił o t a k ż r swoją 11 o -
wator"k'l stn1kt11q: po rN11is
t y cz 11 e .i ('z ę s ,. 1 pie n1 ~z t' .i 

'-----.1 Ka nr rozbij a tf'n t rai 1111 kon

Prz~padrk Sarah Kane, dwndzie'l1 o 
ośllliolPtnirj dramatopisarki, któ n 
pcrni<" s ila sic; :rn lutego J\l\l!) rokn 
11iL•uchro1111if' przywodzi nam~,:; 
Plath. I w t~·111 wypadku śmier<" uta I 
łl 0 11towan1•j. choi· ze sklonno,:;ciam · 
d o a 11 t od < • s 1 r 11 lu· j i. n ił o cl f'.i p i " il r k 
z rn i l' 11 it il " po s ó h n a s z <' go 
na pozostawiu11P d z ido. 

f'ocz111 ki<'111 kr1Hldc'.i ka
ri!·r~ !\ant' było. po raz 
p i r· l'I\ " z y 11 y s t" a w i o 11 <· 
w s1y1·zni11 l!J!l 5 rokn, 
Bl11.,/1•il - wstrzqsająca 

sztuka. ki 1\n',j hnrtalny 
jęz~· J, i 11!'111<' okntl'i<·ó
stwn obraz y gwałtu. wy-
1H11b~11a1Jia oczu i kani
h a I i z 111 11 11 ~.,, olał~ o li u -

KRÓTK I E ŻY CIE SARAH KANE 
r\leks Sit'l'Z 

\1' P 11 t·j ę, ('z y 11 i iF ez(' ś (· d rtt g <\ 
JH z(' ra ż nj 11 (' ą i pdm1 sy mho
l i ki. 

\\' p ó ź 11 i <' .i -; z y t· h dr am at a f' h -
Plil'llrr1·„ /,on· ( l!Hlti). C/1•1111-
s1·il ( ]!J!JH) i (' r11 re 11 !Hlfl) -
Kant• rozwin~·ła diaraktc·ns
t~cz11y dla 1iif'j -; tyl. w któ
rym k r a 1'1 ('o w o f' rn o t".i o n al 11 ą 

zawar1 o~(· dn~1 iiat 11 łi\('Z.1 ta 
z 1!•at ralny111 t'lo;p!·n· 111e11 -
t f' 111 . C hol' i a ż br 11 ta I i z m 
11 l\ a n !' b a nl z i c• j p r z y k 11 w a I 
11 11 a g \' n i ż j !' j w r a ż I i 11 oś (:, 
prawdziwy tal1·nt pisarki ob
j a w i t si<: w ro z hi.i a n i 11 t !' -

a1 rnl11~·c1J si rukt nr. l'ia przy k
l rui W ('/'I/Cl' \\~St<;p11ją l' Zi!'-

1' ~· po s 1 <H' i P n ie rn aj q t 1• 

i11Iio11. a adrr ~a 1 ami 11ięk

·zośei ic·h ln1l'stii możr być 
każdy z pozo,.;tałycłr bohate
rów dramatu. 

Od śmirrci Kane narastała 
fala zaintf're Rowania .i t'.i 

drama 
/'.<, 111· /1 o -

sis. głównie dla t <'
g o. ż <' jak n i o •da 
wieś(', dotyczył 

di·pr(• s ji f\a111obój

L' hl'j. 

Kied.1 \\'l' wr1.c8-
ni11 l 9!HJ roku po 
raz pif'rw s z~' poja
wiły się spekulac
jl' na trn 1 em at. 
Simon Kan i:• - brat 
Sarah i wykonaw
ca jrj trstamf'ntn 

w s kazał, Ż(' 

.J . .J8 l's!Jcliosis 
„j1·st o rozpaczy 
wiodą1· c•j do samo
hój st 11 a. wi ę (' to 
il ro z 11 nr i a i!'. ż (' 
z n aj cl 11 sic: I u cl z i!'. 
którzy bi;dą t1·11 
tt'kst int!•rprdo
\Yal' jako za wo a lo

w a 11 ~- I i " t s a m o -
bój ez~- ." Ali·· dodał 
t akżP. Że:• „takie 
n l' ros z 1· ze 11 i P j <' ~ t: 
kr1. y wd z ącP za
rów110 dla dra1na
t11, jak i dla moty
\\ 6 w. cl I a k t c\ r ~· t h 
moja ><io,;tra go 
napi;;ala " . 



9r~noo"j nu\wiąo, jo i' 1i4. J8 p„,.„„ ;, 
jest WfHte zoba c z e nia, to dlat e go, 
że to dobra sztukft, a ni e dlat eg o, 
że zuwart. l~ .. 14 w niej aluzje do ił e p

resji a ut orki, jej dobrowoln eg o po-

26 

byt u w I ondy1'1 ski m sz pi
t al u Maud s l ey c zy jf•j 
wc zf'iSni ejsz~· ch prc\h sa
mobójczych. 

Z tych też powodów 
prz e d premierą dramatu 
w R.oyal Court starano 
się zniechęcić media do 
szukania s eni;acji. Afisz 
przedstawienia był 

c zarny, bez zdję c ia i za
wierał cytat z dramatu, 
który dobrze odzwier
eiedla czarny humor 
Kane: „Śniło mi się, ż e 
poszłam do lekarki i po
wiedziała, że zostało mi 
osiem minut życia . Cze
kała.m w pierdolonej po
czekalni pół godziny". 

Mając na uwadze fakt nieu s tanne
go poszukiwania przez autorkę no
watorskich rozwiązań, publiczność 
powinna spoch:iewać się po 4.48 Psy
cho sis bardzi ej poety ckiej e kstrawa
gancji niż tradycyjnej, trzyaktowej 
sztuki. Oglądanie dramatu na sce
nie oznacza wydanie s ię na działa-

nie t e k 8tn, w któ 
rym liryzm pow 
Arią.gan~· je s t obrn 
zami o ogromn ej . 
clru.n1ntyc:znej ;;ile. 
a W~' llll r z e n i a ciot~· 

czą ce ekfltnnualnycl 
doiSwia.dcz e 11 cgz~·s 

tt•ncjalnyc:h kontra 
p n n k t nj e s z y cl o r 
l'ZY hu1nor. 

A Ie 4. 48 Psych osi s 
ui e u c hronuie r;ta 
wia odhiot· c ó\\ 
także prz ed kłopo t 

liwym pytani e m 
o literaturQ rozpa 
czy. Z j e dnej stro 
ny sce1ltycy widz · 
dzieło Kane jak i 

literacką autoref 
leksję na tema 
życia dramatopi 
s arki. Krytyk Th 
Telegraph , Charle , 
Spencer, napisa 
\V maju 1998 roku 
„ Wyczuwa się, że 

jej pisarstwo zaw 
dzięcza o wiele 
więcej klinicznej 
de pr e ~ji niż praw 
dziwej, artystycz 
nej wizji " . Możn 
dowodzić, ż e jej 
utwory po pro s t 
od z wierci e dl aj 
zamęt i. lęki ,towa 
rzy·s ząC' e chorobie 
psychicznej. 

Z drugiej sh·<rny·. obrol'ic~· 

Rane - tak jak Graham 
\Thybrow, kierownik lite
ratki Royal Conrt - pod
kre ś lają. zalet.r jej t ec hni-
ki pisarski ej. Kane nigdy 
nie (lOJHZe s tawuła na zdo-
b~, t ~· m do iS wiadcz!'niu. 
„Kit.żela jej nowa s ztuka -
s twiPrtlza Whyhrow - jest 
otwarci e m nowyrh hor yz on w 
i w prwnym s topniu po s zukiwa
niem form~·. Pozostawiła dzie
ło, które wyd a je ~ię konsek
wentn e w wir.ji i urozmaicone 
pod wzglęclem wyboru tema
tów." 

Ale Kane była także „bardzo 
t5 wiadoma, 7.e jej życi e, zarów
no pry·watne, jak i artyfltyczne, 
prz e bi e ga w przy s pieszonym 
tempie -mówi Whybrow -Dosko
nal e zdawała sobie sprawę 

z tragedii a. rt~' stów, którzy 
umarli młodo: Biichnera i wie
lu innych. " Kane w 1997 roku 
wyreż y serow a ła Woyzecka, 
Blich nera. 

Czy płaciła cenę za zachęty z e 
strony kierownictwa teatru do 
eksploro w ania ciemnej stron • 

życia? „vV żadnym r a~ 
zie. Była osobą 
bar4zo . upartą, 
o s1lneJ woli -
mó\vi Ravenhill -
Pisała to, co 
chciała napisać. 



~a każdą oso
bę, która ce
niła jej pracę, 
przypadała 
Jedna, która 
ją potępiała. 
Ona :po prostu 
podązała w·łas
ną drogą". 

4 
2 

cjalną rozpacz". Al e jak za 
uważył Anthony Neilson, ko 
lega po piórze Kane z Roya 
Court, ta sama deprcRja <loty 
ka zarówno artyf<tów, ja! 
i sklepowe k;Hjerki, więc 

po cóż jedne osoby „kanonizo 
wać a piętnować drugie". Cho 
roba um y słowa nie rozróżni1 
zawodów. 

2 Z kolei David Tushingham, 
któr y, zanim stało się o niej 

By ć może jej niespokoj- gło ;ó; no, włączył dzieło Kan -
n e pragnienie po s zuki- do Live 3: Critical Mass, anto 
w ania nowości coraz logii młodych brytyjskich pisa 
bardziej spychało ją rzy, powiedział: „Karier< 
w miejsce, z któr e go jt>- Sarah Kane jako irncjentk" 
dynym wyjściem zdawa- zakładów psychiatrycznycl

1 

ła ;;i ę b~'Ć śminć. była krótsza i znacznie mniej 
„Ni e z giLdzam się-mówi wyjątkowa, niż jej karier; 
Simon Kanc - Nie nwa- jako dramatopiRarki - jed~-n I 
żam. żeby obawy <loty- nadzwyczajną rzeczą w jej 
czą e e wła s n P j lHacy przypadku był talent." 
n:liały z n ae z ą c y wpływ c._m.__ _ ___. • ..,

1 

na jPj rl e('y zję o samo- Simon Kane dodaje: „Patrze 
h ó j s t w i e . '" y d a j e m i n i e n a s z t u k ę j a k o n a o d 
Hif. że p i sarstwo Sara.h było w zna c z - zwierciedlenie czyjejś biogra 
ni e wiel{ s zym stopniu dektem tego. fii to ujęcie bardzo zawężające 
]\im bvła i n a c z ym j1' j zail'żało. niż i trywialne - zubaża interpre 
przyl'z yna jej deur e Nji. " taeję i eliminuje inne możli 

2 
2 

we z nac z e nia. Jej dzieł _~--

Podobnie agentka Kane, Mel Kenyon, 
uważa, że jej dzieło mówi samo za 
:s iebie. „Ludzie powinni podziwia ć 

śmiało ś ć tych utworów. Surowość 

przedst a wionych w nich wizji i włas
ny przykład Kane o ś mieli innych do 
t eg o, b y ])isali rzeczy otwarcie te
atralne , " 

z awiera o ' iele więcej niż 
z apis osobistej udręki." 

tylko 

Ni e mniej jednak zjawisko dopatrywa
nia l!l i ę ;r,wiązków pomiędzy życiem 

Kanei jej pisarstw em wyraźnie słab
nie. Ost a t e cznie jej prz.vjaciele mogą 
zaświad c zy ć w równym stopniu za
równo o jej depresji, jak i potrzebie 

Po śmierci dramatopisarki cytowano z abawy. 
Ke ny on, która rnó11 iła, że była ona Wpra wdzi C' w m uzyee i w teatrze podo
a rt y s t k ą cierpiącą na „ egzys te n - halo _jej się to, eo mroczne (Beckett był 

jej ulubionym autorem), ale Kane kibi

cowała także drnżynie piłkarskiej Man

chester U nH e d, o co raczej trudno po

s 11d z a <'· me 1 anch oli ka. 



w pewnym sensie wszyscy moi bohaterowie są mną. 
Piszę o ludziach, a panie az sama jestem istotą ludzką, 
to, w 1aki sposOb dzialają inni, zna1du1e się w zasięgu 
mojego poznania. Nie dzielę świata na męzczyzn 1 kobiety, 
ofiary i spra ców przestępstw. Nie wydaje mi s1ę, 
by takie podzialy byly Konstruktywne. Mogą sluzyć tylko 
marnemu pisarstwu. 
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~~tli~~„Y~lJ~liS: '~fit ~\~gó~~y: 
ch o tyczn..e~o. za.1am.{tll1a, 
o t v n1. co clz eJ e .s1,, guy z a
cie'l' aJ ~ s1 e i:LJ·1er ' nnedz,y 
r Z e C Z y :V I S t Q S C I ą a i\f r O l:f.I. Q, z' -
l l I /i' c o .t1 e g o s , o J) n I a , 
z ę . r .ze st aJ es.z /,os r 2.e g.a. c 
ro J n 1 c ę ,1n1 e z :y . J ą\v ą 
a s n e lll . J e s 11 c 1 p (1 z I o. l o r ; 

Cz~ mieli rację? lll~, t.ez St1~tl'al~ Sit e Zft~le,J_'aC 
gran1ce-. U.nce :v il·es..c I tor

List.v ~amobójcó\~' byw~1.ią. z~1.1k- i11a s.taJ:v si.ę 1ec I1Y.Q,1. To niez
łe kre,;lone JlOSpir ~ ZIUe I rugdy llllel lll('.:\ tl unne •, • 
nie w.nażają W87._1stkiego, co \Y Rt ruktnrz(' dramatycznej .J..-18 Psy
chei!'!ib~· przek a z a 1" ich a11to- clio s i s dost rze c można "')Taż ny wpły" 
rzy . .-J.48 P.~11chosi s lli e była pi- sz t uki .llli' lll)Jfs 0 ,1 Hl'/' L ife ;vrurtina 
Ra n a w pośpie c h n : prac a n ad (' r i rn pa, którego Sara h l\: a IH' pod z i -
sztuki\, rozpo cy, ęta prz ez a11tor- wia t a i 11 waż a l a 2 a jednego z ni<'licz
k(' w styczniu l!HIR. zar a z ny C' h nowatorów fonu y \1e 11spół l' Z t> !i 
po 11koi'u·zeniu Crr1N·. trwał a nym dr a macie br~· t ,rjskim. 
około rok n. ,frsl to dzido pn'- P odobuie jak l\J art in Crimp, autorka 
C',\ Zyjnie zaplanowane, tak jak rPzygnuj(' niC' t~ lko z trady(' yJ11 ych 
11 s z ~stkie poprze1lnie. rlidaslrnliów, ni potl ając żadnych 

informacji na I rma t lHZeRtr z l'ni sce
W lutym 1998 rok11 Sarah Ka11!' nicziu•j, wyglcidn cz~· dzial<L1I aln o-
mów.iła: , rów; alt> nie określa także ilu ak t o-
~ G d Y S ,k O 11 Q Z Y ł ą, 111 rów .i e ~;t w ob ~ a cl z i e s z tuk i i k t o wy -
l>Tfl1)e i1ie ,\Vied~,Ia- powiada poszczrgólm kwestie'. CP!o
ła;ni W Jakun .)?OJdę wo zaciera .też rodzaje: czytając 
k Ie runku' C.ra V ę' telrnt, nie jeRtf'ŚlllJ w stanif' określit 
\Vydavvało ini się płci ani osoby mówiącej, ani adresa
t a k lll i l1 i lll a 1 i S t y Q Z - ta . 'l'w or z y w t en s IJO s ó b. j a k t o okr eś -
ne tak bardzo o Ję- !ił jrden z krytyków, „clrarnatyczny 
zyku. Lecz te~·azi poemat na gtors.v". 
6dy zaczęłan1 p1sac 
p ę_ l10 Wą S Z tU kę, Cytat z ,J/tc111pls 011 Her Life mógłby 
z(lała1n Sobie spr a- stanowi(- motto do 4.48 Psychosis: 

wę że n106ę pop-
chnąć to .dę,9.ej. Nie 
111 a '\V n i e J n a w e t 
postac.i, j e st tylko 
Język 1 9brazy. Qb-
razy ktore są vv Ję-

1 ... ' '' . Z y Hl. 

BYŁA POETKĄ 1 

Klandyna Hozhin 

c 

„ ~J p ś 1 i o 11 c-t. 11 ap r a \Y (} ę 
111 a z..c11111 <-t r - <-t 
\YH ~ y H t ko Il a. to·''.· Rka
z 11.J e , -. J> o Il e 111 e s 't, -
111 o h o J s t \Y o , 'Y t e (l }.T 
11 il s.z it' ob ee n o 8 (: t Jl t a:i 
c ZYlll .z 11as \Yl(lZO\Y ... • 

N ł. h y (1 l ac z.e g o .11 ł . .e ? 
ti i\·(· Z,(. ~ ~o .,ll l ( .. }ki . lll .la. l>,JT t o > y e r » s p e T t c-t 1{ 1 « ~ 

)i\'" ł a_ Ś Il ie - \Y t C ( 1 Y 8 t C-t -
.1e s1ę t

7
o pe\v11ego ro 

ll z <-t.J ll t {:\, c-t t re 111. 

ro. j t~ 8 t t ~r\ t,r - (}la 
_, s,Y1a.t.'t, 'Y . . torv111 te,-; 

a t r J a ko t a 1 ll 111 c-1 r ł. 

4 . 4 13 Ps IJ "11 o s i s t o s e r i a 
d vs .knn:1 ów, któr P s tano
w.ią pr6b(' w y r a ż e nia ,; ło
wami g ra.nic międz y rze
f' Zl'wi s t ością a fantazją. 

I c i1 formy s ą różnorodne: 
od monol og ów pOJHzez 
konw e nrnrje, j ę z y k me
d\' cz n\' 1· h k wes tio n a r i n -
s~ \' i .hi st,orii c horoby, 
1.11 ,;. t e r i a ł ~· z a c z P r p 11 i (' t e 
z popularnych podri: i: zni
kt\w ps ~· chol o gii , aż po 
apokalip t ~· cz n e wi zje i1Js
pir o wa111·' St an·rn Te ~ ta

m e nt e m. 

,/ f;! z ~· k j a Id rn p o s I u g u .i e 

sii: antorka .i<"s t o s ze z ęd

n~· . ni f' zw~·k\ f' pre n zyj
n .v , c z a se m liry c zn~· . pe
ł e n gor z ki e g o humoru. 
U zę s to byw a t e ż cluopa-
11)·, ka. le ki, peł e n zgrzytów 
i d~· s o na.n s ów. 4.4S PRy
ch Os'is ni e j E·~ t s tudium 
barwn e go s za.le1'.t s twa, 
l ec z analityczn~·m opisem 
d e zinte~racji um~· s łn . 
.Jame s Ma cdonald okreś
la Kane jako purystkę, 
która bPzlitoAnie cięła 
swój t1• k s t . pozo s t a.w i aj ąe 
w n i m t ~·I k o t o , e o n i e -
zbędne. 

J e dnocz eś nie, jęz y k 

~ ztuki zadziwia swq wie
lozna(' Zllości ą i wirlo
war s tw owoś c ią: każdy 

w e n ;, każd y para. g raf, 
może by(~ cz y t any na. kil
kanaści e s posobów - poz
wala na to brak znaków 
interpunk c yjnyeh - każ

de kolejn e c zytanie od
krywa nowe znaczenie, 
i to tvlko w war s twie se
mantycznej. Możliwości 
in t erpretac yjne s ą nie
ogranie z non e . 
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Ję,,,yk angielski, w którym nie ma odmiany pru;r, przypadki i nie 
rozróżnia 8ię rodzajów w odmianie czasownika, sprzyja uzy s ka
niu wi e loznaczności. Autorka świadomie pomija również zaimki 
osobowo i inni' tradyoyjue wyznac zniki spójności tE'kstu. 

W dążeniu do zjednoczc•nia formy 
z tre ś eią, Sarah Kane stworzył a 

ję:i:~·k, który j es1 swoi1;tą part~· tu

rą. Oprócz wi elośd z11Rcze1I i sity 
obrazów; ni e si e on w sohie r~·tmy 
i ha r mon ie, które a ut ork a hu duje, 
a potE'm burzy. Powtórzenia i 8fo
s owane czi;osto alitflraC'je s prawia.i<!, 
że ni1iktóre fragn11' nt~· funkejonn.i<! 
jul< mnzyr;me r<'fr e ny b ;~di akom
paniament, na tlo l<tór e go w1irowa
dza kakofonic:i:ne alwrdy krótkich , 
nasycon~«:h spółgtosl<ami w,yrazów. 
\<\ ' pełnym pornżając ej eneróii frag
mencie opisującym sam oo kal ec z a
nie, k tó ry zbudowany jest z powta
rzających f.liQ, pozornie nie zwii~za
nych ze sobą wyrazów, <Lutork11 dyk
tuje tempo poszczególny h „z wro
tek", bunąc regularny rytm j e dno
sylabówek wprowa.d.zaniem w nie re
g ul ar ny c h i n te rw idach wyr a z ów 
dwusylabowych . 

Niektóre fragmenty, główni :. to li
n •czne, pisane są rf'gularnym met
r em. Wted~· , gdy umy r,, łe111 zaczyna.
ją rządzi · psy c hotyrzne roj e nia , 
język staje isię zawił~·. bardziej 
ozdobny, a jednocz oś nil' jakby 
sztuczn~· i niena1 uralny. „N'ie jl'11t1:m 
biegła w tum j(' z yku " - mówi gło" 
w t e ld>eie s ztuki. Gd) o ł..J-8 przy
chodzi jai;noś1'. - wraz z nią wraca 
klarownoM języka. Kied~- mózg stę'
piony zo. taje lekami, głoi; /pacjent 

8tara s ię za w szelką cenę walczyć, 

zmu s zając umy s ł do działani a -

e f ektem jest słowotok nie po 
wiązany ch , wirlosylabow~· c 

wyrazów, tworz~i c ych mono 
tonny, me c ha.niczny rytm 
Znowu stosuje autorka zabie 
alii e rn<'ji. Dezintegracji świa 
dornoRei , „kru s z e niu się ' 

11 m~· >du, to war z~· s zy frag men 
t aeja języka, rozpatl rngular 
nej struktur~· wt>r s ów .. Jęz y L 

s tajo się coraz bardziej rwa 
n~', eoraz hardziej ztlawkowy. 
Odbici e m rozpa.du 111ny s łu jt> : 
również układ t e k st u - jeg< 
g e o UJ et r i a . Gr a n i c· 1· mię cl z . 
rzeczywistością a snem i:; top 
niowo zacic•rajt1 isię, aż wr es z 
c ie znikajq. zupl•tni e - zapi J 
taje się coraz mni ej „1-(ę s t~· " 

na stronach pojawia Rię cora '. 
mniej s łów; aż wr es zcie znik 
zupl'łn ie .. . 
Moi na doszukiw ać ' ię tu ta. 
wpływu Auto11ine'a Artauda 
k t óry , w jedn~' m z list1h 
d o ,Jacquc'a Rivere' a, mówił 
„8lo11:a. któr pisze, 111118 zą prz y 
brać okrf' .ś lonąformę llfl stronic 
b·y odz wit•rciNl1i1' Io , co d z if'.i 
.~ie "' 1110J1'j ałou·it. " 
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A11tonine Artaud, A/tr' 111-
pt ., on Ha Liff' :\LLrtina 
Crimva. Jakie inne źródł a 
inspirowały 4.48 Psych.o
si.~~ Niewątpliwie Staq 
'.l'cst11ment. W apokalip
t ~czn.l'm fragmencie za
l" z~· n aj ą cym się o cl słów 

,„Jcg/d111y u-11klęci" autor
ka wprowadza wersety 
przeniesione bezpośred
nio z Biblii , główni!' 

z 1\ si('(/ i I z aj aJ; z a , c z ę ś -
cie.i jednak dokonuj e nie
zw~· Jdt> ciekawego zabi<'gu 
z m i(' n i aj ą c w werset a eh 
pojNlynl'ze słowa, tym sa
n1ym zmirniając ich wy
mowę i znaczenie, na lHzyk-
1 a(l: zamiaRt .. mroku 11/ra-

11i1: 11 i a ". pis ze o „ blask u 
11/ rnpic11i11 "; nadają1· całoś
ci ton vrofetyczno-iro
Jli(' l':llO-bluźnierczy; bliski 
w~ mow~' jej ulubionego 
c·~· ta1 u z Becketta „God, 
//11' b11sl11rd 

1
. 

Na szafce przy łóżku autor
ki były także: 'The Prozac 
Nal'ion Elizabeth Wurtze!, 
Anatomy of Dcspflir L ewi1rn 
'\>Vol perta i 1'he Suicidal 
Mind Edwina S. Shneidmana. 
Ta os tatnia książka wyjaś
nia podłoże oraz przyczyny 
impulsów i zaehowa1'l samo
bójcz~d1, ])Odaje s ugestie 
jak z nimi wal~zyć, wyja
śnia takie dlaczego meto
dy współczesnej p s ychiatrii 
tak często zawodzą cierpią
cyd1 na depresje pacjentów. 
Z niej zaczerpnęła autorka 
listę po8tanowiet'l / zadai1 
(„zn'aliz o'wać cele i ambicje; 
pokonać przeszkody ... "), którą 
zamieściła w 4 . .J8 Psychosis. 

10 

C z~· tala tei: The Bell .Jar, powieM 4.48 P.sycho.~i8 nie 
zmarłej śmiercią samobójczą poetki jest pospiesznie 
Sylvii Plath, której bohaterka po nie - s kle c oną notką 
udanej próbie odebrania sobie życia , s am obój czą. 
poddana zostaje leezc•niu psychiat - 'l'o pH·c~· zyJnie 
rycznemu, oraz .The Sil 'i;er Chair skonstruowany, 
C.S. Lewis ' u, opowie ś c\ do której wy- wbrew destruk
raźnie nawiązuje w 4.48 Ps!Jcho11i.s. cyjnej sile depre
'I'h.1? Sil„ c r Clwir to historia o Księciu . sji, poemat. Spró
który więziony jest w podz<iemn~· m bujm~· ispojrzeć na 
zamku i każdej nocy jedynie na go- niego nie przez 
d z i n ę od z~- s kuj e j a s n ość umysł u . p r Y z rn at ż y ci a 
\Yszysc~' w królestwie uważają jed- i śmierci an1orki, 
nak, że ta wła ś nie godzina je s t godzi- lecz z perspekt y 
ną jego sznle1'1stwa i dlatego co noc w~· te~o, co mówi 
na tę godzinę przywiązywany jest nam o nas samych 
do srelnnego krzesła. Pojawiająca Rię i otaczającym nas 
w 4.48 P s ychosi.s kwe s tia „Gdy godz ina LA_,_,· _ie_l_·i_e_. _____ _. 
ta 111ini1', z nów odpl11nc ", zaczerpnięta 
jest bezpokrednio z ba '·ni Lewis'a. 

I 



Sarah Kane powi e działa kiedyś: 

Stworzenie czegoś piękneg_o o rozpaczy, lub co wyrasta z roz
pac.zy, _jes.t dla m_nie najwu~kszym. aktem nadzie'1 i pochwały 
zycia, Jakiego moze dokonac człowiek. 

Pisząc 4.48 Psycho si.~ Sarah stworzyła coś pięknego„. o rozpacz · - na rz ecz n a clz1iei.. 
(' . ) - ll 11 l ' /. (' (' I. Il U I /. I P I 
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